
Przemówienie
J. Cyrankiewicza

wygłoszone
na akademii w Warszawie

i okazji 37 rocznicy 
Rewolucji 

Październikowejzamieszczamy na str. 2i 3
W radosnej rocznicę Rewolucji Październikowej

naród polski przesyła ludziom radzieckim
gorqce pozdrowienia oraz życzenia

dalszych sukcesów i zwycięstw
w budowie komunizmu

Uroczysto akademia w Warszawie
WARSZAWA (PAP)
Z okazji XXXVII rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­

lucji Październikowej odbyła się w dniu 6 bm., w sali Pań­
stwowego Teatru Polskiego w Warszawie, uroczysta akade­
mia, zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Akademii przewodniczył I 
sekretarz KC PZPR — Bole­
sław Bierut. Obok przewodni­
czącego akademii zajął miej­
sce w prezydium ambasador 
nadzwyczajny 1 pełnomocny 
ZSRR w Polsce — Nikołaj Mi 
chajłow. W prezydium zasiedli 
— członkowie Biura Politycz­
nego: przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za­
wadzki, prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
Hilary Minc, Zenon Nowak. 
Konstanty Rokossowski, Ed­
ward Ochab, Jakub Berman, 
Franciszek Mazur, Franciszek 
Jóźwiak, Stanisław Radkie­
wicz, Władysław Dworakow­
ski, Roman Zambrowski. W 
prezydium zasiedli także: mar­
szałek Sejmu PRL — Jan Dem 
bowskl, wiceprezes Naczelne­
go Komitetu Wykonawczego 
ZSL — Stefan Ignar, przewód 
niczący CK SD — Wacław Bar 
cikowskl oraz zastępcy człon­
ków Biura Politycznego KC 
PZPR.

Obszerną salę teatru wypel 
nili działacze polityczni 1 spo­
łeczni, przedstawiciele świata 
nauki 1 kultury, przodownicy 
pracy, przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy.

Obecni byli przedstawicie­

PSR Klonówiec
wykonały
roczny plan produkcji 
i dostawy mleka

Brygada oborowa Państwo­
wego Gospodarstwa Rolnego 
Klonówiec pod Lesznem wy­
konała przed terminem roczny 
Plan produkcji i dostawy mle­
ka. W oborze tego gospodar­
stwa — jak nas informuje bry 
gadzista Murawski — są kro­
wy rekordzistki, dające po 24 
do 25 litrów mleka dziennie. 
Wyniki te osiągają oborowi, 
dzięki prowadzonemu w ra­
mach brygady indywidualne­
mu współzawodnictwu o do­
brą wydajność mleka jak i do 
bry wygląd krów.

Krowy są lam dobrze pie­
lęgnowane, racjonalnie i regu­
larnie odżywiane, regularnie 
trzy razy dojone a przy tym, 
pozostawia się zwierzętom sta­
ło godziny na odpoczynek i 
przeżuwanie pobranej karmy. 
Ta staranność daje jak widzi­
my dobre wyniki. Na 3 mie­
siące przed terminem wykona­
no roczny plan dostawy mle­
ka.

Tak więc brygada oborowa 
PGR Klonówiec w składzie — 
Jan Murawski, Bronisław Jaz- 
dończyk i Franciszek Ciesiel­
ski walczy o wykonanie u- 
chwał II Zjazdu partii w pod­
niesieniu produkcji hodowla­
nej. (R)
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Cena 20 gr

le dyplomatyczni państw obo­
zu pokoju.

Rozlegają się dźwięki hym­
nów narodowych — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Związku Radzieckiego.

Akademię zagaja I sekre­

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta

TOWARZYSZE!
OBYWATELE!

Masy pracujące wszystkich 
krajów świata zwracają dziś 
wraz z*nami swoje uczucia i 
myśli ku wielkiemu krajowi 
radzieckiemu. Obchodzimy 
XXXVII rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Była to pierw­
sza zwycięska rewolucja pro­
letariacka, która stała się 
momentem zwrotnym w dzie­
jach całej ludzkości. Od tej

Uroczysta akademia
w Moskwie
z okazji 31 rocznicy
Rewolucji
Październikowej

A/OSK1FA (PAP)
6 bm. o godz. 19 otwarte zo­

stało w Państwowym Akade­
mickim Teatrze Wielkim 
ZSRR uroczyste posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delega­
tów Ludu Pracującego z udzia 
łem przedstawicieli organizacji 
partyjnych i społecznych oraz 
Armii Radzieckiej dla uczcze­
nia 37 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Referat poświęcony tej rocz. 
nicy wygłosił M. Z. Saburow.

Sesje
Stalingradzkiej
Rady Miefskiei

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi ze Sta 

lingradu, że w dniu ł> listopada 
odbyło się posiedzenie Stalin- 
gradzkiej Rady Miejskiej De­
legatów Ludu Pracującego z u- 
działeni delegacji miasta Co- 
ventry (Anglia).

Uczestnicy posiedzenia posta 
nowili jednomyślnie upoważnić 
Komitet Wykonawczy Rady 
Miejskiej Stalingradu do pod­
pisania wraz z delegacją mia­
sta Coventry orędzia do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
w sprawie zakazu stosowania 
broni atomowej i wodorowej.

EUOPOISM

tarz KC PZPR — Bolesław 
Bierut.

Gdy I sekretarz KC PZPR, 
kończąc swe przemówienie — 
wznosi okrzyki na cześć 
XXXVII rocznicy Wielkiej So 
cjallstycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, na cześć Związ­
ku Radzieckiego — zebrani po 
wstają z miejsc. Długo trwa 
żywiołowa owacja.

Na trybunę wstępuje czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
który wygłasza referat.

chwili, od chwili tego pierw­
szego i największego w dzie­
jach zwycięstwa, sprawa wy­
zwolenia mas pracujących 
wkroczyła w okres przełomu, 
którego zasięg obejmuje stop­
niowo wszystkie kontynenty 
globu.

XXXVII rocznica Wielkiej 
Rewolucji Proletariackiej 
zbiega się z 10-leciem miaż­
dżącej klęski hord hitlerow­
skich, które podjęły kolejną 
próbę zduszenia siłą w ogniu 
i krwi nieśmiertelnej zdoby­
czy proletariatu i całej po­
stępowej ludzkości — pierw­
szego w świecie państwa so­
cjalistycznego. Próby takie 
podejmował chylący się ku 
zagładzie świat imperialistycz 
ny wielokrotnie, ale zawsze 
bezowocnie. Bowiem wielkość 
i znaczenie Rewolucji Paź­
dziernikowej polega właśnie 
na tym, że nadała ona nowy 
bieg i kierunek dziejom ogól­
noludzkim. Zawrócić tego bie­
gu wstecz nie są już dzi­
siaj w stanie żadne reakcyj­
ne siły, choćby nawet próbo­
wały jednoczyć w tym celu 
wszystkie środki materialne, 
którymi rozporządzają. Cel 
taki stawiają przed sobą rów­
nież obecnie gnijące fortece 
światowego systemu imperia­
listycznego.

Jak dawniej apelują one do 
wszystkiego co jest jeszcze w 
świecie wsteczne i zwyrodnia­
łe, ciemne i ogłupiałe, obrzy­
dliwe i zbrodnicze, siejąc za­
rzewie nowej wojny, podno­
sząc z upadku hitlerowskich 
ludobójców, organizując no­
wy pochód przeciwko komu­
nizmowi — to znaczy prze­
ciwko sprawie ludu pracują­
cego, przeciwko iego wolno­
ści. Ale skutek jest taki, że 
lud pracujący w krajach ka­
pitalistycznych otrząsa się z 
kłamstw i oszustw, którymi 
jest omotany, jednoczy swe 
szeregi, umacnia je, ubojawia 
i przygotowuje sie do zdecy­
dowanego odparcia nowych 
ataków tyranów i wyzyskiwa­
czy na swe prawa. Dziś już 
bowiem proletariusze świata 
nie są tym, czym byli przed 
37 laty. Wielka Rewolucja 
Październikowa uzbroiła ma­
sy pracujące całego świata w 
nowy oręż — nieugięty i nie­
pokonany: wlała im w serca 
wiarę w zwycięstwo, pokaza­
ła im niezawodne środki wal­
ki i niezawodną drogę do wy­
zwolenia.

Sprawa proletariatu, jego 
misja dziejowa rozwija się

Słowom prezesa Rady Mi­
nistrów towarzyszą Wielokrot­
nie długotrwałe, żywiołowe o- 
klaskl.

Gorącymi oklaskami przyj­
mują zebrani tekst depeszy od 
uczestników akademii do Ko­
mitetu Centralnego KPZR 
którń'odczytuje I sekretarz Ko 
mltetu Warszawskiego PZPR 
— Stanisław Pawlak.

Część oficjalną zakończono 
odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki".

Akademię zakończyła część 
artystyczna.

dziś twardo I niezłomnie, na­
biera mocy i rozmachu jak 
wzbierająca coraz potężniej 
olbrzymia rzeka, której nie 
są w stanie zatrzymać żadne 
lamy, żadne podstępne i 
zbrodnicze spiski tyranów7. 
Masy pracujące nie tylko 
pragną dziś niezłomnie po­
koju, wolności i szczęśliwego 
życia, ale uczą się jednoczyć 
swe siły w walce, o zabezpie­
czenie swych praw, o rozsze­
rzenie swych zdobyczy, zde­
cydowane są przeciwstawiać 
się twardo zamachom na po­
kój, stawać w szeregach bo­
jowników o socjalizm i postęp 
ogólnoludzki.

XXXVII rocznica Wielkiej 
Rewolucji Proletariackiej 
zbiega się z 10-lecicm okresu 
wyzwolenia narodu polskiego, 
z 10-leciem wyłamania się z 
pęt systemu imperialistycz­
nego szeregu nowych krajów, 
którym dopomogło do zrzu­
cenia jarzma okupantów i 
niewoli społecznej zwycięskie 
państwo socjalistyczne. Próba 
zduszenia siłą zdobyczy Re­
wolucji Październikowej za­
kończyła się nie tylko klęską 
faszyzmu, ale rozszerzeniem 
zdobyczy tej rewolucji na no­
we kraje i narody. XXXVII

ĆC?Q<7 dalszy na str. 2)

Najlepsi do rad narodowych
We wszystkich lokalach Ob­

wodowych Komisji Wybor­
czych w Ostrowie odbywają 
się zebrania z ludnością, na któ 
rych toczą się ożywione dysku 
sje nad zadaniami stojącymi 
przed nowymi radami narodo­
wymi. Także 1 w zakładach 
pracy załogi omawiają pro­
gram wyborczy.

Do Miejskiej Rady Narodo­
wej w Ostrowie zgłoszono na­
stępujących kandydatów:

Janinę Cicharską — dwu­
krotną przodownicę pracy, wy 
rabiającą przeciętnie 210 proc, 
normy Również przodująca 
chłopka — Maria Bąk z gro­
mady Tarchały Wielkie zosta­
ła wysunięta na listę kandy­
datów. W pow. ostrowskim tak 
zresztą jak I we wszystkich 
pozostałych powiatach wybra­
no jako kandydatów na rad­
nych przodowników pracv za­
wodowej i społecznej.

W Fabryce Cukierniczej „Ka
liszanka" m. in. wysunięto na nęli najlepszych spośród siebie 
radną do Woj. Rady Narodo- ' do przyszłych władz 1 to: Słom 
woj — Jadwigę Zielonkę — l czyńskiego i M, Jeoklego.

A Dl
„ŁADZALWMJ DLA DOBRA

Fot. _ CAF
Plakat wyborczy: „Rady narodowe — władzą ludu dla 

dobra ludu“ — autor S. Wielgus.

DEPESZA
uczestników uroczystej akademii w Warszawie

do KC KPZR
DO
KOMITETU CENTR KLNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ HARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

DRODZY TOWARZYSZE!
Przedstawiciele ludu Warszawy, 

zebrani na uroczystej akademii ku 
czci 37 rocznicy Wielkiej Socjali­
styczne) Rewolucji Październiko­
wej, przesyłają Wam 1 całemu na­
rodowi radzieckiemu serdeczne 
pozdrowienia 1 gorące życzenia dal­
szych zwycięstw w Waszej pracy 
dla dobra narodów radzieckich 1 
całej ludzkości.

Naród polski z podziwem obser­
wować ogromne osiągnięcia Związ­
ku Radzieckiego, uzyskane w dąsu 
minionego roku w walce o dalsze 
polepszenie warunków życiowych 
ludzi pracy. Z całego serca skła­
damy Wam gratulacje z okazji do­
niosłych sukcesów W walce o po­
kój na całym świecie, ’z okazji 
Waszych wielkich zwycięstw gospo­
darczych, a w szczególności z oka­
zji zebrania pierwszych wspania­
łych plonów na nowych ziemiach.

W ubiegłym roku Jeszcze bardziej 
zacieśniliśmy współpracę gospodar­
czą między naszymi państwami 1 
w oparciu o radziecki sprzęt 1 po­
moc techniczną uruchomiliśmy 
szereg obiektów przemysłowych, 
rozszerzyliśmy mechanizację na­
szego rolnictwa.

Ubiegły rok był .okresem szcze­
gólnie ożywionej wymiany kultu­
ralnej między naszymi krajami Z 
radością witaliśmy wśród nas wy­
bitnych naukowców .1 artystów 
Związku Radzieckiego. Że wzrusze­
niem słuchaliśmy o tym, jak go­
rąco przyjmowali ludzie radzieccy 
naszych naukowców 1 artystów. 
Przeżyliśmy rok owocnej pracy w 
dziele dalszego zbliżenia kultural­
nego z narodami Związku Radziec­
kiego, a zwłaszcza. z narodem ro­
syjskim, ukraińskim 1 białoruskim.

Nasza braterska współpraca w 
walce o pokój 1 bezpieczeństwo na 
rodów Jest dziś mocniejsza niż kie­
dykolwiek. Naród polski udziela 
jednomyślnego poparcia propojsy- 
cjom rządu radzieckiego w spra­
wie pokojowego rozstrzygnięcia 
problemu niemieckiego, w sprawie 
ogólnoeuropejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym, w sprawie 
rozbrojenia 1 zakazu broni masowej 
zagłady. Propozycje te całkowicie 
odpowiadają naszym Interesom na

aktywistkę społeczną, wzorową 
pracownicę, odznaczoną srebr­
nym krzyżem zasługi. Jako 
kandydata do Miejskiej Rady. 
Narodowej wybrała załoga Ja­
na Grzegorka posiadającego 
już złoty 1 srebrny krzyż za­
sługi.

Do rad narodowych z pow. 
rawiclcego wysunięci zostali 
m. In. Bronisław Luty — zało­
życiel spółdzielni produkcyj­
nej w Izbicach, Piotr Krawiec 
—• przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Trzeboszu, 
Franciszek Ratajczak, pracow­
ni., PKP. posiadający już od­
znakę „Przodownika Pracy". 
Anna Brzeskot — nauczyciel­
ka z Szymonowa, odznaczona 
złotym krzyżem zasługi.

Z Miejskiej Górę (pow. Ra­
wicz) kandydatem na radnego 
został 57arian Nowacki — po­
seł na Sejm.

Pracownicy handlu uspo 
łecznionego we Wrześni wysu-

rodowym 1 łączą się nierozerwalnie 
walką, jaką prowadzimy wespół 

ze wszystkimi krajami obozu poko­
ju przeciw odrodzeniu milltaryzmu
1 Imperializmu w Niemczech za­
chodnich.

Cały nasz naród zdaje sobie Ja­
sno sprawę z tego, że braterska 
przyjaźń 1 pomoc ZSRR stanowią 
niewzruszony fundament niepodle­
głości Polski 1 rękojmię naszych 
nowych sukcesów w pracy nad 
przekształceniem Polski w kraj so­
cjalistyczny — kraj wielkiej zamoż­
ności 1 wysokiej kultury.

Niech żyje Związek Soclallstycz- 
nych Republik Radzieckich — o- 
stoją pokoju i wolności narodów!

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego!

Niech żyje przyjaźń polsko-ra­
dziecka!

W przeddzień
wielkiej rocznicy

Pierwszy prqd
dał

WARSZAWA (PAP)
6 bm. o godzinie 5 minut 8 

— w przeddzień 37 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej — pierc 
wszy turbozespół elektrocie­
płowni żerańskiej rozpoczął 
pracę, dając próbnie pierwszą 
energię elektryczną do pań­
stwowej sieci energetycznej. 
Zanim turbozespół rozpocznie 
normalną produkcię energi 
będzie on jeszcze poddany o- 
statecznemu przeglądowi.

LfWS
Kuomintangowski minister 

spraw zagranicznych — George 
Yeh prowadzi obecnie w Wa­
szyngtonie rozmowy z zastępcą 
sekretarza stanu do spraw Da­
lekiego Wschodu — Walterem 
Robertsonem w sprawę zawar­
cia paktu o bezpieczećsl wie 
wzajemnym między USA a kliką 
Czang Kai-szeka.

W stolicy Irlandii — Dublinie 
przebywa obecnie przedstawiciel 
zachodnio-niemieckiego koncer­
nu Kruppa. Wysłannik ten zwie­
dza kopalnie metali kolorowych 
w miejscowości Avoc.a na poiud 
nie od Dublina. Wizyta przedsta 
wiciela koncernu Kruppa zwią­
zana jest z planami zbrojenio­
wymi odwetowców bońskich.

W piątek, 5 bm. odbyło się w 
salonach ligi architektów w No­
wym Jorku otwarcie wystawy ar 
chitektury polskiej, zorganizowa 
ncj przez ambasadę Folskiej Rze 
czypospolitej Ludowej w USA.

-$$
Policja zachodnio-nlemiecka 

przeprowadziła rewizję w biu­
rach komitetu frontu narodowe­
go w Hamburgu i skonfiskowa­
ła szereg broszur, wydanych 
przez ten komitet, m. in. broszu 
rę pt.: „Dr John wybrał wol-



W 37 rocznicę Wielkiego Października 
postanawiamy z jeszcze większym zapałem kroczyć naprzód

do dalszych zwycięstw sprawy socjalizmu i pokoju
TOWARZYSZE!
Minęło trzydzieści siedem lat 

od zwycięskiej Rewolucji Paź 
dziernikowej —■ trzydzieści 
siedem lat rodzącej się z tej 
rewolucji nowej epoki histo­
rycznej — trzydzieści siedem 
lat gigantycznego rozwoju 
pierwszego kraju socjalizmu, 
kraju, który budując pod sztan 
darem Wielkiego Października 
socjalizm, stał się nadzieją i 
ostoją wszystkich uciskanych 
ludzi i uciskanych ludów i 
wgzystldch pragnących pokoju.

Tleż^wysiłków i osiągnięć, ile 
trudu i wyrzeczeń, ile bohater­
stwa i samozaparcia składa 
się na te trzydzieści siedem 
lat, przez które wspaniały na­
ród radziecki wysoko niósł 
sztandar października — sztan 
dar rewolucji przez lata wojny 
domowej, lata interwencji i 
imperialistycznego najazdu, 
przez pięciolatki budownic­
twa, przez niełatwe lata dru­
giej wojny, gdy spośród od­
mętów hitlerowskiego barba­
rzyńskiego zalewu zajaśniał 
on dziesięć lat temu jeszcze 
pełniejszym blaskiem zwycię­
skiej idei wyzwolenia i huma­
nizmu jako jeszcze mocniejsza 
nadzieja ludzkości, jeszcze wy 
raźniej wskazująca ludzkości 
drogę dalszego rozwoju, drogę 
pokoju, drogę postępu.

Ten triumf zwycięskich wol­
nościowych idei Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji opro­
mienia dziś dziesięciolecie Pol­
ski Ludowej święcone przez 
naród wyciągnięty z dna ka­
tastrofy wrześniowej przez 
bratnią dłoń zwycięskich naro­
dów radzieckich — opromienia 
dziesięciolecie ludowej Czecho 
Słowacji, Węgier, Rumunii. Buł 
garii j Albanii — pięciolecie 
wielkich Chin Ludowych, któ. 
rych powstanie jest epoką w 
walce narodów Azji z impe­
rializmem — pięciolecie Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, której powstanie zna­
mionuje w dziejach narodu 
niemieckiego zwrot ku pokojo­
wemu nareszcie i przyjazne-

Przemówienie członka Biura Politycznego i Prezesa Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicza wygłoszone na uroczystej akademii 

z okazji 37 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej
z resztą naro mas twórców historii 1 Ich komu­

nistycznych l robotniczych partii 
i od zespolenia wokół dzieła postę­
pu 1 pokoju wszystkich ludzi do­
brej woli

Dlatego to rewolucja rosyjska

a zarazem
szlak marszu

podległośó, 
przed nami 
cjalizmowl.

Przyjaźń między Polską a Zwią­
zkiem Radzieckim stała się funda­
mentem naszej polityki od chwili 
odrodzenia naszego państwa. Wy­
ciągnęliśmy wszystkie wnioski z 
tragicznych nauk przeszłości. Pol­
ska międzywojenna uległa kataatro 
fie dlatego, że rządzące nią klasy 
oparły państwo na założeniu, że 
ma być ona narzędziem kontr­
rewolucji 1 Interwencji przeciwko 

, ojczyźnie socjalizmu. Wynajmowali
iwlelklego wodza rewolucji — Wło- | też to swoje państwo koleino wszy- 
dzlmierza Lenina zadźwięczały po ! stklm Imperialistom, którzy chcie- 
stokroć powtarzanym odzewem w (u Się tym narzędziem posłużyć, 
sercach 1 umysłach uciśnionych 1 j Wkońcu zawędrowali na podwórko 
ujarzmionych, skrzywdzonych 1 j hitleryzmu 1 tam dopełnił się los
sponiewieranych we wszystkich za-': polski burżuazyjnej po dwudziestu 
kątkach kuli ziemskiej. I dlatego latach jej wegetacji. Ciasny lnte- 
też przez wszystkie lata następne } res klasowy dyktował klagom po-

kowi Radzieckiemu, dzięki je-lEXnlnTe twkpk! sladaJac>'m ™Przedanłe kraJu ™- .... • I n,e ty!k0 radosnym świętem ) szego śmiertelnym wrogom nie tyj-go sile i jego polityce, dzięki : budowniczych nowego ustroju na ko państwowości 1 niepodległości

mu współżyciu 
dów Europy.

Jakże wielkim triumfem 
wolnościowych i postępowych 
idei które od trzydziestu sied- ;
miu lat wciela w żvcie 7wia ,ta!a slę zdobSc^ mas ludowych J, ó , J, ZWią i całego świata, robotników 1 chło-
zek Radziecki, jest fakt, ze pojpów krajów kapitalistycznych, pod- 
tężny rozwijający się we wszy i wójnle ularzmlonych ludów koio-
‘■tkich krainch r«nrniaiacv lii i nlalnych.. Dlatego echa salw plo- stKltn Krajacn, ogarniający m- trogrodzkleh żołnierzy i robotnl- 
uzl lóznych przekonań i swi-8'jków szturmujących Pałac Zimowy 
topoglądów ruch pokoju real- rozbrzmiały tak donośnym echem 
ne oparcie znajduje w twier-:p? ,ęa,ym kwiecie. Dlatego słowa 
dzy obozu pokoju — Związku
Radzieckim i w całym potęż­
nym obozie narodów budują­
cych socjalizm.

Dzięki zrodzonemu z Rewo­
lucji Październikowej Związ-

sile obozu pokoju, dzięki poli­
tyce obozu pokoju^ dzięki wiel 
kiemu ruchowi pKkoju sprawa 
walki o uchronienie ludzkości 
od straszliwej katastrofy wo-

ziemiach Kraju Rad, ale 1 wielkim 
świętem milionowych rzesz ludu 
pracującego wszystkich krajów glo­
bu ziemskiego.

My. naród polski, najbliższy są­
siad Związku' Radzieckiego, ssacląg-

jen przestała być tylko pięk- nęltśmy wobec ojczyzny socjalizmu
nvm utoni 1 nvm mnrzonipm 7 i dług podwójny. Albowiem święto n>m, utopijnym maizeniem zj rfiWOlucll radziPckle] był0 Od sa- 
pięknej ale bezsilnej modllt- ! mego początku zwiastunem naszej

otwarli 
ku so- bezpieczeństwo i o prawa 

człowieka znowu zagrożone 
przez imperializm amerykań­
ski i wskrzeszany przezeń mi- 
litaryzm niemiecki.

Albowiem zdaiemy sobie 
sprawę, że naszym celem jest 
człowiek, jego dobre prawo, 
wolność, szczęście i rozwój. 
Walczymy przede wszystkim 
o lepsze, szlachetniejsze życie 
człowieka. Dla niego wznosi­
my potężne budowle socjaliz­
mu. Zmieniamy oblicze na­
szego kraju. Zwielokrotniamy

produkcję stali i węgla. Bu­
dujemy huty i fabryki, by 2 
nich popłynął strumień nie­
kończący się dóbr material­
nych na zaspokojenie po­
trzeb ludzkich. By z nich moż 
na było wznosić szkoły i szpi­
tale, uniwersytety i biblioteki 
teatry i kina. By można bvło 
kształcić ludzi, zapewnić im 
dostęp do wszelkich zdobyczy 
kultury 1 cywilizacji. By twór­
com ułatwić tworzenie, a lu­
dziom radość korzystania z 
piękna literatury i sztuki. Te 
są nasze cele, a nie Inne I 
wszystko, co my, ruch robot­
niczy, partia, budujemy i two 
rżymy, zmierza ku temu celo­
wi. Człowiek, jego godność 1 

(Ciąg, dalszy na -tr. 3)

polskiej, ale samego narodu pol­
skiego Cl. którzy przed wiekami 
wypisali na swym sztandarze ha­
sło „ausrotten" — wytępienia Po­
laków. mieli być gwarantami klaso 
wyeh przywilejów i Interesów pol­
skiej burżuszjl 1 polskiego obszar- 
nlctwa. Nlkczemność, a zarazem 
tępotę klas posiadających, które 
nawet swe własne panowanie kia

wy „Od powietrza głodu, og- ' niepodległości.* To właśnie w owe i wystawiły na ryzyko tego o- nia i wojny zachowaj nas |htatoryc/ne dni listopada im roku 
n • „ i , .' . . i proklamowana została nlenodle-i anie zeszła na ziemię, stała : głość Polski po stu pięćdziesięciu 
się sprawą realną, sprawą,; latach niewoli. Wpisali nasze Imię
którą ujęły w swoje ręce mi­
liony prostych ludzi, narody 
walczące o pokój, potężny obóz 
pokoju, jego twierdza — po­
tężny Związek Radziecki.

Stały wzrost naszych sił, stał/ 
wzrost ruchu pokoju, wzrost siły 
oddziaływania naszych Idei — tó 
równolegle z sukcesami pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych 1 kralów demokra­
cji ludowej — ledyna niezawodna 
gwarancja pokojowego współistnie­
nia, Jedyną gwarancja utrwalenia 
1 zachowania pokoju.

Tak to wypisane na sztanda­
rach Rewojucjl Październikowej 
najszlachetniejsze marzenia ludz­
kości o Sprawiedliwości społecznej 
o wyzwoleniu ludów l pokoju mię­
dzy narodami — stały się w ciągu 
mtntonych trzydziestu siedmiu lat 
realną rzeczywistością będącą po­
czątkiem nowej epoki, której dal­
sze kształtowanie zależy od rozu­
mu, woli 1 wysiłku milionowych

na mapę Europy z powrotem żoł­
nierze 1 robotnicy Petrogradu ty­
mi samymi bagnetami, którymi wy 
ważall bramy Pałacu Zimowego. A 
po fatach raz Jeszcze cl sami żoł- 
nierze rewolucji przynieśli nam nie slę:

błąkanego sojtiszu z hitleryzmem, 
przypłacił naród polski klęską 
września 1 męczeństwem okupacji. 
Gdy więc dzięki walce narodów 
radzieckich 1 związanej z nią wal­
ce wyzwoleńczej naszego narodu, 
znowu powróciliśmy na kartę Eu­
ropy. skąd wymazać nas chclał 
Hitler — zawołaniem naszym stało

„Nigdy więcej powrotu do przeszłości**

\ Przemówienie 
I sekretarza KC PZPR
Bolesława Bieruta

(Ciąg dalszy ze str. 1)
rocznica Rewolucji Paździer­
nikowej zbiega się z 5-leclcm 
zwycięstwa wielkiej rewolucji 
ludowej w Chinach, która o- 
tworzyła drogę do wolnego 
życia nowym setkom milio­
nów- ludzi olbrzymiego konty­
nentu azjatyckiego.

W ciągu długich lat pierw­
sze państwo socjalistyczne 
samo wśród okrążenia kapi­
talistycznego odpierać musia- 
ło ataki i wrogie zakusy im­
perialistyczne, samo walczyć 
musiało z trudnościami bu­
downictwa socjalistycznego w 
kraju, który dźwigał na sobie 
spuściznę wiekowego zacofa­
nia gospodarczego. Ale masy 
pracujące Związku Radzieckie 
go wiedziały i czuły, że nie są 
one osamotnione, że ich wy­
siłkom towarzyszą uczucia, 
nadzieje i sympatie mas pra­
cujących całego świata. Na­
rody radzieckie zdawały so­
bie sprawę z epokowego zna­
czenia ich twórczej walki, bo­
wiem szły za przewodem swej 
bohaterskiej, zahartowanej 
w walce partii komunistycz­
nej, kierowały się w swej pra­
cy zasadami nieśmiertelnej 
nauki marksizmu-leninjzmu.

Wierne tym nieśmiertelnym 
wskazaniom masy pracujące 
ZSRR zwycięsko zbudowały 
nowy ustrój społeczny — so­
cjalizm i zdruzgotały hordy 
najeźdźców faszystowskich w 
drugiej wojnie światowej.

Dokonały one potężnego 
wyłomu w systemie ucisku 
imperialistycznego, wyzwala-

DEPESZE
z okazji 37 rocznicy

Rewolucji Październikowej

Zerwaliśmy z nią raz na 
zawsze. A przyjaźń ze Zwią­
zkiem Radzieckim stała się 
kamieniem węgielnym naszej 
polityki. Dala nam ona nie­
podległość i słuszne granice. 
Powrót nad Odrę, Nysę i Bał­
tyk 1 wejście na drogę budo­
wy socjalizmu. I miklerz o- 
chronny przed próbami wro­
giej ihterwencji. Zabezpieczy­
ła nasz byt niezawisły. Po­
zwoliła nam być gospodarza­
mi we własnym domu. Dziś w 
obliczu narastania groźby 
nowego Wehrmachtu sojusz, 
przyjaźń 1 braterstwo z na­
rodami Związku Radzieckie­
go nabiera szczególnej wymo­
wy. Jest rzeczą znamienną, 
że tam, gdzie reakcja polska 
głośno wypowiada swe poli­
tyczne dążenia — ną emigra-

... . . |Cii — głosi się jawnie ko-
tynentu, w których rządzi lud njeczność SOjUszu ze wskrze-
pracujący.

W okresie życia jednego po­
kolenia klasa robotnicza po­
trafiła pod przewodem partii 
komunistycznej zbudować no­
wy ustrój, którego wyższość 
została udowodniona nie w 
słowach, lecz w czynach, w 
przebiegu największych prze­
obrażeń społecznych. Narody 
radzieckie usunęły ze sw'ego 
życia wszelkie przeciwieństwa 
klasowe i narodowe, podnosi- 
ly swój byt, swoje siły wy­
twórcze i swoją kulturę na 
coraz wyższy poziom.

Jedność moralno-politycz­
na narodów radzieckich, ich 
rosnący szybko i nieprzerwa­
nie dobrobyt materialny i bo­
gactwo życia kulturalnego, 
wzrastająca z roku na rok 
potęga państwa socjalistycz­
nego — to wielka, i nieśmier­
telna zdobycz i chluba ludu 
pracującego całego świata. 
Wraz z masami pracującymi 
całego świata naród polski 
przesyła dziś w XXXVII 
rocznicę Rewolucji, bratnim 
narodom radzieckim najgo­
rętsze pozdrowienia i życze­
nia dalszych sukcesów i zwy­
cięstw, które są sukcesami i 
zwycięstwami całego potężne­
go obozu socjalizmu, pokoju 
i postępu.

Ślemy dziś gorące słowa 
braterstwa i solidarności wszy 
stkim ludziom pracy, którzy 
wałcza z krzywdą społeczną 
i uciskiem narodowym.

Ślemy gorące słowa sym-

szonym militaryzmem 1 im- 
oerializmem niemieckim. 
Ideologowie reakcji polskiej 
nie mogą ukryć, że prowadzi 
to do wyrzeczenia się granic 
na Odrze i Nysie, a w osta­
tecznym rachunku znów prze 
obraziłoby Polskę w general- 
gouvernement. Nic to — po­
wiadają. Dla „wyższych ce­
lów" międzynarodowej walki 
z komunizmem trzeba się wy­
rzec mniejszego celu — to 
znaczy własnego interesu na­
rodowego.

nie wielki naród chiński, oba­
lając panowanie imperiali­
stów nad swym przeogrom­
nym krajem i ustanawiając u 
siebie władzę ludu.

A z triumfów rewolucji 
chińskiej wzmógł się płomień 
walk wyzwoleńczych ludów 
kolonialnych. Tak to zarze­
wie wolności wzniecone nie­
gdyś u bram Pałacu Zimowe­
go przez rosyjskich robotni­
ków i żołnierzy zapłonęło ża­
rem, w ogniu którego stopiły 
się kajdany niewoli na jednej 
trzeciej części kuli ziemskiej. 
A reszta świata opromieniona 
jest płomieniem tej walki.

Dlatego właśnie rocznica 
owego listopadowego dnia 
stała się świętem ogólnoludz­
kim. świętem całej ludzkości. 
Hołdem dla bohaterskich o- 
brońców kultury 1 cywiliza­
cji i słusznej sprawy czło­
wieka. Jest więc dzień ten 
świętem walk. I treść jego 
wzbogaca się razem z treś­
cią naszej walki. Obchodzi­
liśmy go pod hasłem walki 
przeciwko interwencji, kiedy 
narody radzieckie stawiały 
czoła obcemu najazdowi.

Obchodziliśmy go pod has­
łem walki o front antyfaszy­
stowski w okresie wzbierania 
groźby agresji faszystowskiej 
w Europie. Obchodziliśmy go 
pod hasłem walki o drugi 
front, gdy narody Związku 
Radzieckiego brały na się ca­
łą furię ofensywy hitlerow- 

jskiej. Dziś obchodzimy ten

DO
TOWARZYSZA
K. WOROSZYŁOWA
PRZEWODNICZĄCEGO
PREZYDIUM RADY NAJ­
WYŻSZEJ ZWIĄZKU SO­
CJALISTYCZNYCH REPU­
BLIK RADZIECKICH

M O S K W A
W związku z 37 rocznicą 

Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej prze­
syłam Wam, Towarzyszu 
Przewodniczący, oraz Prezy­
dium Rady Najwyższej zwią­
zku Socjalistycznych Repu- 
olik Radzieckich i bratniemu 
narodowi radzieckiemu naj­
gorętsze pozdrowienia i ży­
czenia narodu polskiego 1 Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Naród polski całym sercem 
dzieli radosne uczucia naro­
du radzieckiego w dniu tej 
historycznej rocznicy, pomny, 
że Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa rozbiła skuwają- 
ce Polskę wiekowe okowy nie­
woli.

Naród polski nie zapomni 
też nigdy, że odniesione przed 
10 laty zwycięstwo Związku 
Radzieckiego nad siłami hit­
leryzmu otwarło mu drogę do 
pełnego wyzwolenia narodo­
wego i społecznego. Dziś, sto­
jąc niezłomnie w szeregach 
obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu, naród polski, przy 
bezinteresownej i wszech­
stronnej pomocy bratniego 
Kraju Rad. z zapałem i ofiar­
nością rozwija swa gospodar­
kę. podnosi swój dobrobyt i 
swą kulturę, zwycięsko budu- 
1e ustrój socjalistyczny i wno 
si swój coraz większy wkład 
w walkę o pokój i bezpieczeń­
stwo narodów.

W niezwyciężonej potędze 
wielkiego Związku Radziec­
kiego i rosnącej z dniem każ­
dym solidarności sił pokoju 
na całym świecie, naród pol­
ski widzi niewzruszoną ostoje 

rozbłją się 
machinacje agresywnych sił

jąc z oków tego ucisku nowe • oatii i solidarności wszystkim 
setki milionów ludzi pracy, i (ndziom dobrej woli, którzy 
niosąc Im pomoc w budowie } wałcza o pokój i współpracę 
nowego życia. między narodami.

Dziś XXXVII rocznicę Re- . VVYVłi
wolucji Październikowej ob- T7. r<?CZ.
chodzi w warunkach wolno- ca Wielkiej Rewolucji Socja- 
ści i twórczego budownictwa j "stycznej.
socjalistycznego miliard lu- I Niech źyje wielki Związek 
cDi w dwunastu państwach Socjalistycznych Republik 
europcjsko-azjatyckiego kon- » Radzieckich!

Znamy te wyższe cele. W 
imię tych samych wyższych 
celów ściągnęli już kiedyś na
Polskę katastrofę rozbiorów p0(j hasłem walki o u- | pokoju, o która
. katastrofę wrwsnla 1939 to- , raocni£nle Dokotu „ zblorowe
ku. Tak to polityka klas po- ! ______ _______________ r
siadających stacza się nie- i
uchronnie ku zdradzie inte­
resów narodowych, ku za­
przepaszczeniu niepodległości 
kraju.

Polityka polskich mas pra­
cujących, polityka narodu 
polskiego ma natomiast cel 
niezmienny — rozkwit Polski, 
umocnienie niepodległości, u- 
trwalenie. pokoju, zapewnie­
nie bezpieczeństwa naszej 
Ojczyźnie. A najpewniejszą 
rękojmią urzeczywistnienia 
tych celów7 jest* przyjaźń, so­
jusz i braterstwo ze Związ­
kiem Radzieckim. Każdy rok 
nrzynosi wciąż nowe i wetaż 
dalsze dowody przyjaźni i 
pomocy Związku Radzieckie­
go dla Polski Tempo naszego 
budownictwa, w które naród 
polski wkłada tyle wspaniałe­
go zapału i wysiłku, jest prze 
cięż zwielokrotnione właśnie 
braterska pomocą naszych ra 
dzieckich przyjaciół.

7 LISTOPADA 1867 R.
urodziła się Maria Curie-Skło- 
dowska, wybitna uczona polska, 
cherruczka, odkrywta radu i po­
lonu. Odkrycie nowego metalu — 
radu, odegrało w nauce bardzo 
ważną rolę. Pozwoliło ono stwier 
dzić, że pierwiastki chemiczne, 
czyli ciała proste, nie są nie­
zmienne, umożliwiło jednocześ­
nie poznanie nowej dziedziny 
zjawisk — promieniotwórczości 
Ma to ogromne znaczenie dla 
lecznictwa i dla produkcji ato­
mowej. Maria Curie-Skiodowska 
była człowiekiem wielkiego cha­
rakteru. Prosta 1 skromna przez 
całe swe ciężkie, ale piękne ży­
cie, była zapalonym, ciekawym 
nowych zjawisk badaczem, uczo­
nym, który w pełni zdawał sobie 
sprawę? z odpowiedzialności spo­
łecznej, jaka na nim ciąży.

7 LISTOPADA 1887 R.
zmarł Eugeniusz Pottier, pierw-Z tęgo samego zwycięstwa 

inad faszyzmem brał natchnie My poeta rewolucyjnego prole

tariatu, twórca hymnu światowej 
rewolucji, hymnu proletariatu 
całego świata pieśni przyszłej 
zwycięskiej rewolucji socjaliz­
mu.

8 LISTOPADA 1901 R.
urodził się G. Gheorgiu-De.i, se­
kretarz generalny Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, przywódca 
mas pracujących Rumunii, które 
ood kierownictwem Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, w oparciu o 
wieczystą przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckiem, budują szczęśliwa 
przyszłość swego kraju.

8 LISTOPADA 1917 R,
II Wszechrosyjski Zjazd Rad o- 
głosił o przejściu całej władzy 
w ręce Rad, uchwalił dekrety o 
pokoju i o ziemi oraz powołał 
pierwszy rząd radziecki — Radę 
Komisarzy Ludowych, 2 Leni­
nem na czele.

imperializmu, usiłujących 
wskrzesić militaryzm nie­
miecki i nie dopuścić do u- 
mocnlenia pokojowej współ­
pracy między narodami.

Niechaj żyje i rozkwita wie 
czysta przyjaźń narodu pol­
skiego i bratnich narodów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich!

ALEKSANDER ZAWADZKI
PRZEWODNICZĄCY RADY 

PAŃSTWA POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ

LUDOWEJ.
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M O S K W A
Z okazji 37 rocznicy Wiel­

kiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej przesy­
łam w imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
własnym najserdeczniejsze 
pozdrowienia dla rządu Zwią­
zku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich i dla Was, 
Towarzyszu Przewodniczący, 
osobiście.

Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna, która 
zapoczątkowała nową erę w 
dziejach ludzkości, posiadała 
przełomowe znaczenie dla lo­
sów7 Polski, Naród polski świa 
dom jest faktu, że zwycięstwo 
Rewolucji Październikowej 
przyniosło Polsce niepodle­
głość, a równocześnie stwo­
rzyło historyczne przesłanki 
dla zwycięstwa Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich nad hitleryzmem w 
II wojnie światowej, dla u- 
wolnienia Polski spod jarzma 
obcego i rodzimego kapitału 
i umożliwienia narodowo pol-_ 
skiemu ujęcia władzy w swe 
ręce.

Naród polski, głęboko wdztę 
czny bratnim narodom ra­
dzieckim za wszechstronua- 
nieocenioną pomoc okazywa­
ną • mu w7 budownictwie so­
cjalizmu, czerpie swój zapał 
i natchnienie z entuzjazmu 1 
wspaniałych osiągnięć ra­
dzieckich budowniczych ko­
munizmu. z ich nieugięto! 
woli utrzymania i ugrunto­
wania pokoju. Wytrwała 1 
konsekwentnie pokojowa po­
lityka Związku Radzieckiego 
stała się dla wszystkich ludzi 
miłujących pokój sztandarem 
walki przeciwko zbrodniczym 
knowaniom wojennym, prze­
ciwko próbom odrodzenia od­
wetowego Wehrmachtu i za­
kłócania pokoiu między na­
rodami.

W dniu radosnej rocznicy 
Wielkiego Października na­
ród polski śle bratnim naro­
dom radzieckim z głębi serca 
płynące życzenia nowych 
wspaniałych zwycięstw7 w bu­
downictwie ustroju komuni­
stycznego i dalszym umac­
nianiu potęgi swei wielkiej 
ojczyzny. niewzruszonej
twierdzv pokoju i postępu.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPO­

LITEJ LUDOWEJ.



Uroczysta akademia w Poznaniu
z okazji 31 rocznicy ftewoiucji Październikowej

W sobotą w auli uniwersytec­
kiej odbyła się uroczysta akade­
mia, zorganizowana przez Komi­
tet Wojewódzki i Komitet Miej­
ski PZPR dla uczczenia XXXVII 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. Przybyli na nią poznań­
scy przodownicy pracy i racjo­
nalizatorzy, robotnicy i inżynie­
rowie, nauczyciele i naukowcy, 
kobiety i młodzież; w prezydium 
zasiedli przedstawiciele organiza 
cji partyjnych i władz, Armii Ra 
dzieckiej i Wojska Polskiego, or 
ganizacjispołecznych i związków 
zawodowych. Akademią zagaił I 
sekretarz KM PZPR — Stani­
sław Piasecki, po czym zebrani 
wysłuchali referatu sekretarza 
KW PZPR — Wincentego Kras­
ki
“XXXVII rocznicę obchodzimy 
bogatsi i zasobniejsi w doświad­
czenia ,tak jak z dnia na dzień 
bogatszym staje się Kraj Zwycię 
skiej Rewolucji — Związek Ra­
dziecki. Dla nas, gdy słyszymy, 
że w roku 1953 Związek Radziec 
ki wyprodukował 320 milionów 
ton węgla, 52 miliony ton nafty 
a wartość produkcji jego prze­
mysłu ciężkiego 3“krotnie prze­
wyższyła produkcję 1940 roku — 
osiągnięcia te utożsamiają się z 
naszymi sukcesami: 3,5-krotnym 
wzrostem wytopu stall w porów 
naniu z rokiem 1938, dwukrot­
nym wzrostem wydobycia wę­
gla, a piętnastokrotnym — pro­
dukcji obrabiarek. Jeśli wytwa­
rzamy dziś skomplikowane ma­
szyny ł budujemy okręty, jeśli 
rozwija się przemysł lekki i rol­
nictwo, jeśli w woj. poznańskim 
mamy już ponad 1.200 wielkich 
zespołowych gospodarstw socja­
listycznych, jeśli w myśl uchwał 
II Zjazdu Partii, możemy dziś 
pomyślnie realizować program 
szybszego podnoszenia stopy ży­
ciowej mas pracujących — to u 
podstaw tych sukcesów leży przy 
jaźń, pomoc i przykład ludzi ra­
dzieckich, leży zwycięska idea 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej.

Społeczeństwo naszego woje­
wództwa wspólnie z masami pra 
cującymi całego kraju tysiącami

Mendes-Froace
stawia kwestię zaufania

W piątek. 5 bm. Zgromadze­
nie Narodowe przystąpiło do de 
baty nad projektem budżetu pań 
•twowego Francji na 1955 r. —

Sprzeciwiając się jakimkol­
wiek zmianom w projekcie bud- 
4etu, premier Mendes-France wy 
sunął równocześnie kwestię wo­
tum zaufania dla rządu.

zobowiązań, podjętych dla ucz­
czenia XXXVII rocznicy Rewo­
lucji oraź wyborów do rad na­
rodowych, pomnaża dalej te o- 
siągnięcia i zbliża coraz bardziej 
zamierzony cel — zbudowanie 
podstaw socjalizmu.

Część referatu sekretarz KW 
PZPR — Krasko poświęcił pa­
mięci żołnierzy radzieckich, któ­
rzy polegli w walce o oswobo­
dzenie Poznania i Wielkopolski 
i umożliwili nam rozpoczęcie od 
podstaw budowy nowego życia.

Gorącymi oklaskami powitali 
zebrani słowa o pomocy Kraju 
Rad i doświadczeniach pracy lu­
dzi radzieckich, z których czer­
piemy wzory w naszej codzien­
nej pracy.

— Brać wzór ze Związku Ra­
dzieckiego — stwierdził mówca 
— to znaczy: być zawsze wier­
nym ideom Rewolucji Paździer­
nikowej, walczyć nieustannie o 
wzrost sił naszej partii, umac­
niać naszą władzę ludową 1 jej 
podstawę — sojusz robotniczo- 
chłopski, łączyć gorące tffniłowa 
nie ludowej Ojczyzny z miłością 
do ZSRR i solidarnością ze 
wszystkim! ludźmi pracy, walczą 
cymi o wolność i pokój.

. Akademię zakończyła bogata 
część artystyczna^ której pro­
gram wypełnił koncert orkiestry 
symfonicznej Towarzystwa Fil­
harmonii Robotniczej, występy 
solistów Państwowej Opery im. 
St. Moniuszki i teatrów* drama­
tycznych oraz amatorskich ze­
społów artystycznych. (kb)

Posłowie SPD żądają rokowań
czterech mocarstw w sprawie Niemiec
Ostatnio szereg posłów so­

cjaldemokratycznych (SPD) wy 
powiedziało się za rokowania­
mi czterech mocarstw w spra­
wie Niemiec, przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Poseł do Bundestagu z ra­
mienia SPD Philipp Wehr 
przemawiając na zebraniu or­
ganizacji socjaldemokratycz­
nej w Lemwerder wskazał na 
doniosłe znaczenie noty ra­
dzieckiej, w której rząd ZSRR 
proponuje zwołanie w listopa­
dzie br. konferencji czterech 
mocarstw w sprawie Niemiec 
1 stworzenie systemu bezpie­

Przemówienie Józefa Cyrankiewicza
(Cią,g (Intszn ze sir. 2) 

rozwój, dobrobyt i szczęście- 
jest w centrum naszych trosk 
i dążeń, wysiłków* i walk.

W imię tego jesteśmy nie­
ubłagani w naszej walce z 
wrogiem klasowym. W imię 
tego demaskujemy nikczemne 
metody wrogów socjalizmu i 
postępu, bo oni są jednocześ­
nie wrogami człowieka, jego 
praw i godności. Chca zeń u- 
czynić mierzwę historii, na­
wóz pod ich dążenia. Prze­
cież to oni sami wymyślili 
owo nikczemne określenie 
„mięso armatnie". Przecież 
to oni debatują dzień i noc, 
jak bombą atomowa i wodo­
rową zniszczyć już nie mia­
sto czy rejon, ale kraje i kon­
tynenty.

Zgniliźnie moralnej ludobój­
ców, grabarzom na gigantycz­
ną skalę, przeciwstawiamy mo­
ralność socjalistyczną dźwiga­
jącą człowieka wzwyż i pełna 
miłości do człowieka. Kto zaś 
odnosi się lekceważąco, po­
gardliwie do spraw i potrzeb, 
trosk i trudności człowieka, nie 
jest komunistą. Najwyższym 
naszym nakazem jest przestrze­
ganie surowo zasad socjalistycz 
nej praworządności. Ktokolwiek 
ją narusza, ktokolwiek próbuje 
twjerdzić, że jest to sprawa 
nieważna — godzi w naszą

czeństwa zbiorowego w Euro­
pie. Wehr oświadczył, że na 
zasadzie propozycji Związku 
Radzieckiego można rozwiązać 
sporne problemy i doprowadzić 
do zjednoczenia Niemiec.

Za zwołaniem nowej konfe­
rencji czterech mocarstw w ce­
lu rozwiązania kwestii nlemiec 
Riej wypowiedział się również 
poseł do Bundestagu z ramie­
nia SPD Dannebom.

Na zebraniu SPD w Dort­
mundzie wygłosił przemówie­
nie poseł socjaldemokratyczny 
dr Menzel. Wystąpił on prze­
ciwko remilitaryzacjl Niemiec 
zachodnich.

sprawę. Ci, którzy w dniach (osiągnięć i zwycięstw, trudności i
Wielkier-n Pji-/rł-/iorniV« n!-,«l«li ’walk minionych, patrzymy równo- ł nika Oódlali i czeinie w przyszłość, obliczamy
stary ustrój i zaczynali wznosić [ nasze siły, wytyczamy zadania.
zręby nowego, obalali również 
starą moralność burżuazji, u- 
stanawiali normy nowej, socja­
listycznej moralności. Grunto­
wać te normy, kształtować spo­
łeczeństwo socjalistyczne — 
jest częścią składową cało­
kształtu toczącej się u nas wal­
ki klasowej.

Jesteśmy świadkami cynicz­
nego widowiska. Oto oni, obroń­
cy ustroju wyzysku, nędzy, 
niewoli, gwałtu i wojny — dra- 
pują się w togi obrońców mo­
ralności i szermierzy wolności. 
Widowisko zaiste groteskowe. 
Widzieliśmy ich przecie i wciąż 
jeszcze widzimy pi-zy robocie. 
Przypomnijmy tylko Gwatema­
lę, niewielki kraj Ameryki 
Środkowej, który ważył się na­
ruszyć wolą swych mieszkań­
ców interesy amerykańskich 
monopoli, ściśle biorąc, jednej 
amerykańskiej firmy. Minister 
amerykański nie skończył jesz­
cze ostatniego frazesu o wolno 
ści, a już wydawał swemu am­
basadorowi rozkaz zniweczenia 
wolności małego kraju. Hordy 
uzbrojonych najemników wy­
pełniły roakaz. Znikła wolna 
Gwatemala. Imperializm ame­
rykański posiadł jeszcze jedną 
kolonię.

Niedaleko stamtąd, w Guja­
nie Brytyjskiej, doszedł nieco 
wcześniej do władzy rząd, wy­
brany przez miejscową ludność. 
Miał zabarwienie postępowe, 
zamierzał dokonać kilku bardzo 
zresztą umiarkowanych reform. 
Bagnety brytyjskich koloniza­
torów błyskawicznie zaprowa­
dziły porządek w Gujanie. Dziś 
próbują ten porządek zaprowa­
dzić w Kenii. Lotnicy brytyjscy 
malują na swych samolotach 
znaki, symbolizujące liczbę u- 
strzelonych z karabinów ma­
szynowych „tubylców" — jak 
ich pogardliwie nazywają.

Racja dziejowa jest po 
naszej stronie. Rozwój hi­
storyczny, budzenie się świa­
domości ludzkiej w najodleglej­
szych zakątkach świata zwia­
stują porażkę i klęskę obroń­
com starego ładu, choćby się 
imali najprzewrobniejszych i 
n a i n ikczemni e i szych środków.

TOWARZYSZE!

które stoją przed nami. Wśród tych j 
zadań stawiamy przed narodenj, 1 
przed Frontem Narodowym, przed | 
partią przede wszystkim te, które i 
wypływają z uchwał II Zjazdu na- i 
gzej partii. Musimy uczynić wszy­
stko, aby w haśle szybszego pod­
niesienia stopy .życiowej mas pra­
cujących naszego narodu wszyscy 
widzieli rewolucyjną, głęboko re­
wolucyjną treść naszego budownic­
twa. Ody przed wojną w walce ro­
botników o podwyżkę płac, o po­
prawę warunków pracy, gdziekol­
wiek ona się toczyła, widzieliśmy 
równocześnie Jej rewolucyjną 
treść, widzieliśmy, że niezależnie 
od zakresu tej w*alki był to rów­
nocześnie płomienny protest prze 
ciwko ustrojowi krzywdy i wyzy­
sku, była to równocześnie walka 
o nowy ustrój. o ustrój sprawie­
dliwy, gdy w walkach chłopów 
przeciwko obszarnlczemu, sanacyj­
nemu wyzyskowi widzieliśmy pło­
mienny protest przeciw ustrojowi, 
który rujnował chłopa i odbierał 
jego egzystencji cechy ludzkie — 
to ten sam patos rewolucyjnej wal 
ki o wielką sprajwę budowania no­
wego ustroju i lepszego życia mi­
lionów prostych ludzi towarzyszy 
nam dziś, gdy od trudu naszych 
rąk i mózgów zależy jak szybko 
będziemy realizować dążenia, prag­
nienia. o które od dziesiątków lat 
toczyła się walka.

Towarzyszył nam patos rewolu­
cji społecznej, gdy po wyzwoleniu 
kraju przez Armię Radziecką za­
bieraliśmy się do odbudowy zni­
szczonych miast, fabryk, kopalń, 
hut. kolei, mostów 1 wsi. Towarzy­
szył nam patos rewolucji' w la­
tach. gdy ogromnym wysiłkiem ca­
łego narodu, wsparci o pomoc bra­
tnich narodów radzieckich, stawia­
liśmy słabą 1 bezsilną przedtem 
Polskę na mocnych nogach nowo­
czesnego przemysłu. Gdy dokony­
waliśmy z przedwrześniow*ego za­
cofania siedmiomilowego skoku w 
nowoczesne, silne własną siłą 1 
wsparte o siłę całego obozu poko­
ju państwo budującego się socja­
lizmu.

Ten sam patos rewolucyjny to­
warzyszyć nam będzie dziś w wy­
siłkach milionowych mas pracują­
cych, gdy na bazie zbudowanego i 
dalej się rozwijającego przemysłu 
ciężkiego rozszerzać mamy produk­
cję dóbr masowego spożycia, szyb­
ciej rozwijać rolnictw’0, zwiększać 
produkcję, obniżać koszty produk­
cji, polepszać jakość naszych wy­
robów 1 dzięki temu wszystkiemu 
szybciej podwyższać stopę życiową 
mas pracujących. I w tych na­
szych wysiłkach charakterystycz­
nych dla wyższego stopnia rozwo­
ju naszej gospodarki widzieć musi­
my patos rewolucyjny i sens naszej 
walki, humanistyczny, ludzki serie 
naszej pracy i walki.

Trzeba nam jeszcze mocniej niż 
dotychczas zwalczać bezduszność 1 

I biurokrację, wąski i ciasny prakty-
W rocznicę Rewolucji Paździor- Icyzm wciąż jeszcze przeszkadzają- 

nlkowei, gdy dokonujemy bilansu cy prawdziwej 1 efektywnej pracy

poszczególnych ogniw naszego &- 
paratu.

Trzeba nam Jeszcze mocniej ze­
wrzeć szeregi członków naszej par­
tii, przodowniczki narodu w walce 
o realizację uchwał II Zjazdu, wo­
kół Komitetu Centralnego naszej 
partii, wokół jego Biura Politycz­
nego z pierwszym sekretarzem to­
warzyszem Bolesławem Bierutem na 
czele.

Trzeba nam Jeszcze mocniej ze­
wrzeć szeregi Frontu Narodowego 
walczącego o realizację naszych 
szczytnych narodowych zadań, o 
jak najpełniejsze wciągnięcie naj­
szerszych mas w dzieło budowy 1 
umacniania naszej Ojczyzny.

Trzeba nam całą energię ofiar­
nych aktywistów naszego Frontu 
Narodowego skierować teraz do ak­
cji wyborczej do rad narodowych. 
Jest to przecież walka o zbliżenie 
mas do władzy ludowej — Jest to 
walka, której celem 1 sensem jest 
jak najpełniej realizować w Polsce 
zasadę ludowładztwa we wszystkich 
ogniwach władz.

Czekają nas ciężkie zadania. Za­
łożone przez uchwały II Zjazdu 
podwyższenie stopy życiowej sze­
rokich mas. założone rozliczne za­
dania, które służąc temu celowi 
służą dalszemu rozwojowi 1 wzro­
stowi kraju, są trudne i ich re­
alizacja zależy od naszego wysiłku, 
od naszej pracy politycznej 1 or­
ganizacyjnej, od sprawności kie­
rownictwa, sprawności wykonania, 
od pasji, zapału i umiejętności, ja­
kie trzeba nam włożyć w tę wal­
kę.

Wsparci o przykład wielkich wy­
siłków dokonywanych na tym sa­
mym polu przez narody Związku 
Radzieckiego pod kierownictwem 
sławnej Komunistycznej Partit 
Związku Radzieckiego — •

wsnarcl o pomoc Związku Ra­
dzieckiego, który wciąż poprzez kie 
rownictwo swojej partii, swego 
rządu, przez ludzi radzieckich nie 
szczędzi serdecznego, braterskiego 
poparcia.

wsparci o solidarność z setkami 
milionów ludzi na całym świeci® 
w walce o pokój, zjednoczeni we 
Froncie Narodowym,

zacieśniając sojusz robotniczo- 
chłopski, pielęgnując 1 rozwijając 
braterstwo partyjnych z bezpartyj­
nymi masami,

pod przewodem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w trzy­
dziestą siódmą rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji posta­
nawiamy Jeszcze zdecydo wanle j, 
jeszcze sprawniej, z jeszcze więk­
szym zanałem ku chwale Polski Lu 
dowej, dla dobra mas pracujących 
kroczyć dalej naprzód do dalszych 
zwycięstw sprawy socjalizmu i po­
koju.

Niech żyje trzydziesta siódma 
rocznica Wielkiej Październikowej 
Rewolucji!

Niech żyje Komitet Centralny 
bohaterskiej Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego!

Niech żyje twierdza obozu poko­
ju i postępu — nasz niezawodny 
przyjaciel, wielki Związek Radziec­
ki!

Niech żyje Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów mechaników na stanowiska głów­
nego konstruktora i głównego technologa oraz 
konstruktora zaangażują Poznańskie Zakłady 
Silników Elektrycznych Poznań, Kościelna 37.
Warunki do omówienia w Sekcji Kadr, od 
godz. 7—15. K2860
Tokarza, montera na silniki Diesla, podwozia 
oraz blacharza - spawacza przyjmiemy zaraz. 
Zgłoszenia: Krajowa Spółdzielnia Transporto- 
wo-Komunikaeyjna Poznań, ul. Niedziałkow­
skiego 25. K2828
Pracowników: księgowości, finansów, plano­
wania, zaopatrzenia, magazynierów, masarzy, 
piekarzy jak również sklepowych zatrudnimy 
garaż do Gminnych Spółdzielni województwa 
wrocławskiego. Warunki płacy dobre, miesz­
kania zapewnione. Zgłoszenia kierować do Dz. 
Kadr WZGS — Poznań, pl. Wolności 18 lub 
bezpośrednio do Dz Kadr WZGS — Wrocław, 
ul. Dąbrowskiego 46. K2861
Każdą ilość wykwalifikowanych malarzy bu­
dowlanych, murarzy, robotników murarskich, 
szklarza, stolarza i cieślę zatrudni Spółdzielnia 
Pracy Remontowo-Konserwacyjna „Praca" w 
Poznaniu przy ni. Przemysłowej nr 33. Wy­
nagrodzenie wg siatki płac umowy zbiorowej 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje ref. 
kadr. K2863
Inżynierów: architektów, konstruktorów,\ in­
stalacji sanitarnych kosztorysiarzy w wielo­
branżowej pracowni w Nowych Tychach za­
trudni zaraz Miastoprojekt — ZOR. Samo­
dzielne mieszkanie zapewnione. Podania wraz 
z życiorysem należy kierować pod adres: Mia­
stoprojekt — ZOR Dział Kadr, Warszawa, ul. 
Wierzbowa 11. K2874

Nieruchomości
3om przy Starym Rynku sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 37178e

Domek murowany, 2-pokoiowy, 
wolny, i morga ogrodu 35 
km od Poznania, 2 km od 
stacji autobusowej, spiesz­
nie sprzedam bez pośrednic­
twa. Cena 15 000 zł. Zgło­
szenia- Zrzeszenie Wtaścicie 
li Nieruchomości. Śrem Ko 
ścii)S7ki 9 36508?

Sprzedam parcelę zadrzewio­
ną w dobrym punkcie, 5 mi­
nut od tramwaju, z domkiem 
gospodarczym 5X7 — cena 
130.000 zł. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37153g.

Parcele niezabudowana orz> 
stacji koleiowel Wiry (10 km 
od Poznaniai powierzchni 2060

sprzedam Nieziel iński
Warszawa. Mokotowska 51 m
B 37069?

Kupno
Motor na prąd stały 1—1,5 
kw. z regulatorem kupię. Po 
zjiań, Wroniecka 16 — wy 
roby papiernicze.

37145gParcele willową 990 ms, bli­
sko tramwaju Grunwaldzkiej 
40.000.— zł 735 m’ — ulica 
Sielska 32.000,— zł sprzeda 
Nowak. Poznań. Wysoiańskle 
go 16 37090?

tattę lub ledwac zagramcz 
ny, na toaletę wieczorowa 
kupię. Stroińska, Poznań 27 
Grudnia 7. m. 6. do godz. 
16. 36484g

Domek - jednorodzinny przy 
tramwaju, cały wolny wprost 
od właściciela kupię Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 37t43g

Wiertarkę stołowa słupkowa 
oraz szlifierkę kuple Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dl» 36746g

Sprzedam parcelę 800 m! (Ju- 
nikowo). Pośrednicy wyklu­
czeni. oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 37^l89g

Drabiny malarskie od 2,5 m 
kupimy. Oferty Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
37113J.

2 gniazdka do przenośnegc 
telefonu pilnie kupię. Po­
znań tel. 68-94 — rano.

36772?
Kombinezon skórzany (moto­
cyklowy) na średnią figurę 
kupię Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 37173g

Kuple barak mieszkalny w do­
brym stanie. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 37180g.

Sprzedaż
Futro popielice ciemno-brą 
zowe duże oraz błam z li­
sów. sprzedam Poznań Ro­
kossowskiego 108. m 8.

3685?'’
Sprzedam samochód .Adler 
funior*’ małolitrażowy. - w
dobrym stanie. Rawicz. Fol­
wark 11 3K742'-

Sprzedam motocykl NSU 250 
ccm. 4 takt — stan bardzo 
dobry. Poznań. Śniadeckich 
50. m. 3. od godz 14—18

36745?
Sypialnię używaną w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań 
Strzelecka 25, m. 5. 36769?

Sprzedam tanio motocykl 
..Standard". 500 ccm. Po­
znań Ratajczaka 26. m. 86

36770?
Maszynę do szycia „Singer" 
wpuszczaną sprzedam. Poznań 
Łukaszewicza 2. m. 9.

36898g

Kołdry puchowe sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 23 m
5 Od godz. 17—21. 36970R

Sypialnię (asną. nową sprze­
dam. Poznań, ul. Strzelecka 
8. ra. 13. od godz. 12—18

37082g

Radio wysokiej klasy sprze 
dam lub zamienię na radio 

Aga". Poznań Chudoby 21 
m. 22. 37089?
Radio „Stern" dwuglośntkn 
we, nowe sprzedam. Poznać 
Garbary 61. m 16. 37133?

Sprzedam platformę — przy 
czepę 4 ton. wóz na gumach 
5 ton brąz uprząż. Poznań 
Garbaty 95 od godz 8—143699R-

PIAWHA - FMTIHMT
oraz wszelkie instrumenty muzyczne dęte, 
smyczkowe i akordeony — przeprowadza 

remonty, strojenie i polerowanie.
----------  ZAKUP i SPRZEDAŻ ----------
Spółdzielnia Pracy Instrumentarzy Muzy­
cznych „TON*' Poznań, ni. Kraszewskiego 9b 

tel. 517-96. K2787

Ramo ..imperial- wysokiej 
klasy sprzedam. Poznań. Czer­
wonej Armii 26 m. 6. 36978g.

Lokale
Pokoju t kuchnia tuo dwóch 
do remontu, ooszukuję. nal- 
ebętniei Dębiec. Wilda. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
•A-ipar, •> ąif, •jągąfię

Sprzedam dyferencjał i skrzy­
nię biegów do samochodu 
Sinica 500. Poznań, Mottego 
4 — warsztat. 37l75g
Maszynę do szycia wpuszcza- Kawaler starszy, poszukuje
na, kanapę składaną nową, p0i50jU ewentualnie do re- 
sprzedam. Poznan, Ratajcza.j montu. Warunki do omówię- 
ka 26 tn. 86. 371o9g nja jan Lewczyński, Poznań,

Małeckiego « ro- 6- 37123g

Dwaj młodzi studenci poszu­
kują skromnego pokoju, e- 
wentualnie przechodniego. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37087g.

Motocykl BMW — 400 ccm
przyczepką sprzedam Poznań- 
Górczyn, Stęszewska 12 od 
godz. 14—17. 37161g
Postument od maszyny do szy 
cia ..Singer’* kompletny, sprze 
dam. Poznań - Solacz, Wiel­
kopolska 7, m. 3. 37168g

Sprzedam kanapę, 2 foteie 
kluby — skórzane. Poznań. 
Małeckiego 34, ni. 7. 37155°

Radio „Telefunken** 11-la.n- 
powe. 2-głośnikowe, komplet 
lamp zapasowych sprzedam 
łub zamienię na mniejsze z 
dopłatą.. Poznań Saperska 9, 
m. 1.   37170?

Wózek • autko na łożyskach 
sprzedam. Poznań, Chelmoń- 
skiego 22, m. 5. 37177g

Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań, Chopina 3a m 2. 
____________________ 37045g

Płaszcze damskie i męskie, 
oelisy. kostiumy marynarki 
samodziałowe ubrania oraz 
spodnie długie, golfy ’ bry­
czesy poleca firma Konfekcia 
Poznań. Dąbrowskiego 18. 
Uwaga’ Przy Ubezpieczalm 
Snntprznel ^719S-

Dwa mieszkania po pokoju z 
kuchnią (Winiary), zamienię 
na dwupokojowe, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia37144g

2’/» pokoju z kuchnią w Pu- 
szczykówku zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 37146g.

Dnia 4 listopada 1954 r zmarł no kiótkiej i cięż 
kieł chorobie

Franciszek Perz
pracownik Zakładów Zbytu Energl .”ktrycznoi

przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie sie w niedziele 7 bm. o god? 
15 z kani-cv cmentarza na junikowie

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
Zakładów Zbytu Energii Elektryczne) w Poznaniu

K2876

Samodzielny pokój , frontowy, 
słoneczny. 22 m! 1 otr. od­
dzielne wejście (gaz. prąd, 
woda — własne liczniki) za­
mienię na pokój z kuchnia lub 
większe. Poznań. Kwiatowa 5 
m. 5a. 36739?

Zamienię trzy pokoje z ku 
chnią. łazienka w Kwidzynłu 
na równorzędne w Dowiecie 
poznańskim \ Antoniewicz. 
Rwidzyń PoiOssowskiego 36

36599?
Zamieme 2’/» pokotu z kuch­
nią. front, w centrum Szczc 
cina, na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu Oferty Biuro 
Ogłoszeń Swierczewsk:ego 3 
di, 3RfiB9g
2'it pokoju z kuchnią kom­
fort, I piętro, w centrum Ło­
dzi. zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Spieszne oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 37147g

Zamienię 3 pokoje z wygoda­
mi, samodzielne w Sopocie, 
na 2 pokoje z przynależnością 
mi w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37171g.

Praca
Ogrodnik (kwiaciarz-warzyw- 
nik) iub pomocnik, samotny 
potrzebny do Gdyni. Oferty: 
Stefan Szatkowski. Gdynia 
Kielecka 1. 15789p

Gosposia z kwalifikacjami, sa 
modzielna potrzebna zaraz do 
lekarza, na wyjazd. Wynagro- 
dzenie dobre. Zgłoszenia: Ba- 
szkowska Poznań. Słowackie­
go 55. od godz 16—20.

36958?

Dnia 5 listopada 1954 po długich cierpieniach za­
snął w Bogu, opatrzony Sakramentami św mój naj­
droższy mąż, najukochańszy nasz ojciec, eść. brat 
’ szwagier przeżywszy tat 59 śp.

Kazimierz Kaszkowiak
1

Pogrzeb odbędzie się w opniedzialek 8 listopada br 
o godz. 16 w Pniewach

W ciężkim smutku pogrążeni 
tona dzieci, siostra zięć 1 rodzina

Pniewy

Dnia 5 listopada 1954 zmarł po ciężkich cierpie­
niach mól najdroższy najukochańszy mąż syn i oj­
czulek śp.

Marian Włodarczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm o godz. 

11 z kaplicy cmentarnej św. Jana Vianney na Soła 
czu.

Msza św żałobna odprawiona zostanie tego same 
go dnia o godz. 10 w pościele parafialnym oa So 
laczu. $

W ciężkim smutku pogrążone 
łona, cóskl, matka z rodziną

Poznań Wielkopolska 45. 37193?

Opiekunka pielęgniarka do 2 
dzieci (18 i 3 mieś.) potrzeb­
na. Poznań, Kościuszki 34, 
m. 4. Zgłoszenia od godz. 
10—13. 37157g

Pomocnik i uczeń krawiecki 
potrzebni. Poznań, Rokossow­
skiego 76 m. 6. 37125g

Pomoc domowa lub gosposia 
na stałe potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, ** Siemiradzkiego 
3a, m. 4. 37172g

Gosposia samodzielna do dwój 
ga osób z dzieckiem potrzeb­
na. Poznań-Winiary, Szydłow­
ska 24. 37181g

Nauka
Lekcji matematyki udzielam. 
Przygotowuję do egzaminów 
matury, Kaczmarek Poznań, 
23 Lutego 11. 37128g

Kursy pisania na maszynach 
(wieczorne). organizuje: Sto­
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poznań u!. 
Rokossowskiego 14, teiefon 
500-94. 37l84g

Zguby
Zginął pies (jasny wilk) z o- 
brożą i kagańcem. Zwrot wy- 
nagrodzę. M.' Tuliszka. Poz­
nań. Wrocławska 4. m. 13.

37179S

Różne
Fortepiany stroję. napra­
wiam fachowo. Drygas, Po­
znań, Chudoby 15. tel. 99-79.

36672g

Samodziały z powierzonego 
surowca wykonujemy szybko 
i solidnie. Poznań, ul. Wro­
cławska 11. 37003g

Kołdry przerabiam, szyję no­
we. Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 37084g

Ślubną suknię, welon, wypo­
życzę. Poznań, Mickiewicza 
U ro. 2a. 37092g

Kapelusze, berety w najnow­
szych fasonach polecam. Po­
znań. Rokossowskiego 32, m. 
7a. 36668g

JL

Dnia 5 listopada 1954 zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa żona, ma 
musia, córka, siostra i szwagierka. śp.

z Doboszów

Helena Głogowska
przeżywszy lat* 39.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm o go 
dżinie 16 z kaplicy cmentarnei Bożego Ciała na Dęb- 
cu. Msza Św. za spokój duszy odprawiona zostaroe 
we wtorek 9 bm.' o godz. 7 w kościele farnym.

W smutku pogrążeni 
37191? maż. dzieci > rodzmB

t,$.
z Gomolińskich

Aniela Otrębska
długoletnia nauczycielka

zmarła dnia 8 listopada 1954. w wieku lat 66 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm o go 

dżinie 11.30 z kaplicy cmentarne) na hurkowle
Msza św żałobna odprawiona zostano tego sameet 
dnia o godz. 7 w kościele Matki Boskiei Bolesne 
na Łazarzu

Zmarła szła przez życie niosąc ofiarnie kaganek 
oświaty przed sobą.

Mąż I rodzina
3718»g
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Stal Zispo - AZS 11:9
Pod znakiem walkowerów roz 

poczęła się druga runda rozgry­
wek o mistrzostwo A-klasy.

W 5 wagach oddano punkty 
bez walki. Nic więc dziwnego, 
ie publiczność, która przyszła

Kościan i Piła
meldują o wykonaniu

anu B i SPOi
Komitety Kultury Fizycznej 

Kościan l Piła — jako siódmy 1 
ósmy w naszym województwie — 
zameldowały o wykonaniu rocz­
nego planu zdobywania odznak 
B i SPO. PKKF Kościan wyko­
nał plan w 111,8 proc., co jest 
wyłączną zasługą dwóch zrzeszeń 
— Wydz. Oświaty — 1393 odzna­
ki zdobyte na 935 planowanych 
1 Kolejarza — 68 zdobytych na 
55 planowanych. Pozostałe zrze­
szenia nie zrealizowały swoich 
planów. Spójnia i Zryw nie zdo­
były ani jednej odznaki.

Trzy nowe rekordy 
osiągnięto na zawodach 
lekkoatletycznych ZS Stal

Zapowiedziany atak na re­
kordy ZS Stal udał się tylko 
częściowo. Do biegu na 30 km 
stanęło na starcie czterech 
biegaczy : M. Gerwazik i 
Braun (obaj Stal-Poznań) o- 
raz F. Gerwazik (LZS) i Rus- 
sck (Kolej arz-Ostrów). Zaraz 
po starcie prowadzenie obej­
muje dwójka Gerwazik (Stal) graficznie od strony cyfr, które 
. ' , — są najobiektywn.ejszym, swiadec-i Russek. Gerwazik niestety 
nie wytrzymał kondycyjnie i 
wycofał się na 17 kilometrze,
Russek natomiast przebiegł 
25 km. A oto szczegółowe wy­
niki biegu: 15 km: Gerwazik 
i Russek — 52:42.5 (nowy re­
kord ZS Stal); bieg godzin­
ny: Gerwazik — 16,310 m 
(nowy rekord ZS Stal);

20 km: Russek — 1:12.38.8;
25 km: Russek — 1:37 54.4.
W pozostałych konkuren­

cjach uzyskano następujące 
wyniki:

młot: Dutkiewicz (Stal P.)
44 27 (nowy rekord okręgu);

200 m plotki: Orywał (Stal 
P:) — 26.5;

tyczka: Burv (Start Szcze­
cin) — 3.4tt. (ł)

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K—5—54183

— A Schimanski?
— Nie mam pojęcia — przyznał sie Wit­

tig, wzruszając ramionami. — Jeśli po­
twierdzi się to, co mówiła Becker, kroczył 
on jakąś własną, trzecią droga. Może od 
Dantzkego dowiemy się o tym więcej. Jak 
z nim?

— Jeszcze czuje się słabo, ale odpowiada 
już na pytania dr. Bellmanna.

— Cieszy mnie to — zapewnił Wittig i 
dodał, kierując wzrok w stronę rozslonecz- 
nionego jeziora. — Cieszę sie za niego i za 
jego żonę.

Kramer pragnął wiedzieć, gdzie ma umie­
ścić Stollego.

— W karetce. On, pani Becker i zwłoki 
Schimanskiego pojada do szpitala policyj­
nego. Gundelach pojedzie z nimi, by unie­
możliwić im porozumiewanie się.

— Czy wóz nie powinien od razu zabrać 
Dantzkego, panie radco?

— Dantzke nie należy do tego transpor­
tu. Poza tym będzie mi jeszcze potrzebny 
na miejscu wypadku.

Kramerowi wydało się, że jego przełożo­
ny przygotowuje jakaś ukryta niespodzian­
kę. Nie było jednak czasu, by się nad tym 
zastanawiać. Posterunek przy bramie wzy­
wał go właśnie. Pobiegł szybko przez mu­
rawę.

— Nazywam się Kamnmann — przedsta­
wi,! mu się pewien człowiek w mundurze 
kolejarza — Paul Kamnmann, maszynista. 
Wasz posterunek ni*5 chce mnie puścić do 
mojego przyjaciela Dantzkego.

— Posterunek wykonuje rozkaz — od­
parł Kramer odmownie i zamierzał wścib- 
skiego odsunąć do gromady gapiów.

— Ąleż nie. ależ nie — protestował 
Kampmann. — Chcę złożyć pewne zezna­
nie...

Redca policji Wittig mówił tymczasem 
z dr. Bellmannem, który badał w sieni 
zmarłego — Wyraźny udar serca na skutek 
wstrząsu nerwowego -- odpowiedział lekarz 
na pytanie o powód śmierci Schimanskie- 
go. .— Nieszczęście zdarzyło się chyba w 
ten sposób, jak mi to opowiedział tamten 
człowiek w pokoju. — Dr Bellmann wskazał 
kciukiem na drzwi Dantzkego.

— Niech pan opowiada. — Wittig dał 
znak stojącemu u wejścia do ruiny w to­

warzystwie Kampmanna Kramerowi, by 
mu nie przeszkadzał. Teraz poprosił leka­
rza, aby mówił dalej.

— Jako urzędnik kryminalny spojrzy 
pan zapewne na czyn mojego pacjenta 
bardziej trzeźwo — zaczął ostrożnie lekarz. 
— Ale copóki mnie nie przekona odwrotna 
strona medalu, będę uważał to za czyn he­
roiczny. — W trafnie dobranych słowach 
powtórzył, co mu Dantzke opowiedział o 
swojej akcji ratunkowej.

Słuchający kiwał w zamyśleniu głową. — 
Byłoby to naprawdę heroiczne, gdyby tak 
w rzeczywistości było, doktorze. Niestety. 
Dantzke nie ma na to żadnego świadka.

— Ale istnieją poszlaki, pozwalające na 
jego zwolnienie, żeby użyć pańskiego ter­
minu.

— Jestem ciekaw usłyszeć je.
— Na przykład twierdzenie Dantzkego, 

że chciał starego człowieka... żywego lub 
umarłego wyciągnąć z bunkra, sam mając 
plecy wystawione na płomienie. To jak i 
przeciskanie się przez otwór potwierdzają, 
jeśli o mnie chodzi, oparzenia na plecach, 
poza tym zmiażdżenia i szramv na twarzy, 
na' podbrzuszu i na kolanach nieboszczyka.

Wittig wyciągnął rękę do lekarza. — Ze- 
chce pan sprecyzować swoje sprawozdanie 
z dokonanej obdukcji, żeby nawzajem użyć 
pańskiego terminu. Określając okoliczności 
przedstawi pan to do akt śledczych, panie 
dfktorze.

— Chętnie.
— Jeszcze jedno. Czy ranny zdolny jest 

do przesłuchania’
Nie mam żadnych ' zastrzeżeń. Ten 

człowiek ma niedźwiedzią naturę. — Po 
tych słowach dr Bellmann zniknął w po­
koju Dantzkego.

— Chwileczkę — przerwał mu Wittig. 
Uwaga jego skierowana była na wszystko, 
toteż nagle zaczął wypłaszać sykiem i kla­
skaniem w ręce żółto-czarnego kocura, 
który z cichym i uporczywym zaintereso­
waniem krążył wokół leżącego w sieni nie­
boszczyka. — Niech pan każę przenieść 
zwłoki do karetki — poprosił cicho Kra­
mera.

Na dworze, w otoczeniu kamiennych po­
tworności, Wittig podjął na nowo przerwa­
na rozmowę z Kampmannem. — Cheiał m! 
oan opowiedzieć, co panu powierzył Dantz­
ke.

— Chciałbym wprzódy zapytać o coś, pa­
ni* komisarzu.

(Ciąg dalszy nastąpi) (98)

RKK1W

oglądać walkę, a nie formalno­
ści, żywo reagowała gwizdami.

Wydaje nam się, że tego ro­
dzaju meczp nie przyczyniają się 
do popularyzacji boksu. Kierów 
nictwa drużyn muszą pomyśleć 
i o pełnej obsadzie, jak również 
o wagach zawodników.

Punkty dla swoich drużyn bez 
walki zdobyli: w wadze muś2ej 
— Wolski (AZS), w koguciej — 
Smolarek (Stal), w piórkowej — 
Walczak (AZS), w półśredniej — 
Swiś (AZS) i lekkośredniej — 
Ratajczak (Stal). — To jest pół 
meczu.

W pozostałych, odbytych już 
walkach, padły następujące wy­
niki:

W lekkiej — Popus (AZS) wy­
grywa na punkty ze Strekiem, 
posyłając go trzykrotnie na de­
ski. Dramatyczna walka w wa­
dze lekkopółśredniej między Bes- 
sertem (AZS) a Każmierczakiem 
(Stal), zakończyła się remisem. 
Była to najładniejsza walka wie 
czoru. W średniei Lech (Stal) — 
zwyciężył jednogłośnie, fizycznie 
silniejszego, Dąbrowskiego. Sro­
ka (AZS) został w III rundzie 
zdyskwalifikowany za bicie 
głową.

W ostatniej walce, w wadze 
ciężkiej, po brzydkiej i chaotycz­
nej grze, w II rundzie poddał te* 
kundant AZS — Pietraszkiewi­
cza Grajewskiemu (Stal).

Stara sprawa w nowym świetle
Chodzi o dokonywany przez 

GKKF rozdział międzynarodo­
wych imprez sportowych. Temat 
ten wiele już razy poruszały po­
znańskie pisma. Spróbujmy jed­
nak rozpatrzyć tę kwestię fakto-

twem rzeczywistości. W ten spo­
sób unikniemy posądzenia o 
stronniczość. Oto jak się przed­
stawia nieoficjalna zresztą tabel­
ka imprez międzynarodowych i 
międzypaństwowych na 1955 r.:

Warszawa — 26, Śląsk — 11, 
Wybrzeże — 6, Łódź 1 Kraków — 
po 5, Wrocław i Bydgoszcz — po 
4, Poznań — 3, Lublin, Szczecin, 
Zakopane — po 2.

Prócz tego przez Warszawę, 
Śląsk Łódź i Wrocław przebiega 
trasa kolarskiego Wyścigu Po­
koju.

Sytuacja właściwie nie wyma- 
ga komentarzy, trudno się jed­
nak powstrzymać od kilku ,,slów 
prawdy".

Prym w Imprezach międzyna­
rodowych wiedzie Warszawa. 
Powtarzamy tylko za Wiechem 
— „wiadomo stolica" i nie negu­
jemy prawa pierwszeństwa War­
szawie. Jednak 26 imprez między 
narodowych plus etap dookoła 
Warszawy w ramach wyścigu 
W-B-P. to chyba trochę za dużo. 
Czy stolica nie mogłaby zrezyg­
nować z rozgrywania spotkań re­
wanżowych (np. w hokeju na lo­
dzie z Dynamo Weisswasser, w

fiaily Worker
Możemy biegać jeszcze szybciej

— mówi Emil Zatopek
Wypowiedź wielkiego biegacza czechosłowackiego ukazała 

się w piśmie angielskim „Daily Worker" w dniu 22 ub. m., * 
więc w okresie, gdy rekord świata na 5.050 ra należał jeas- 
oze do Chatawaya. Jak wiemy, w kilka dni później Kuc od­
zyskał w Pradze ten właśnie rekord.

Poniżej zamieszczamy w skrócie wypowiedź Zatoipka:

Lekkoatleci trenują obecnie 
więcej niż kiedykolwiek — roz­
poczyna Zatopek. Obecni rekor­
dziści obdarzeni są ponadto du­
żym temperamentem oraz głębo­
kim przeświadczeniem, te mogą 
poczynić wyłomy w starych re­
kordach.

Radzieccy trenerzy przeznacza­
ją trzy lata na wychowanie bie­
gacza. Rezultatem tego są osiąg­
nięcia na miarę Kuca. Więcej pó 
dobnych radzieckich biegaczy zo 
baczymy — zapamiętajcie me sło 
wa — na igrzyskach olimpij­
skich w Melbourne.

Radzieccy długodystansowcy —

koszykówce kobiet z reprezenta­
cją Pragi)? Poznań zajmuje w na 
szej tabeli ósme miejsce i ta po­
zycja najlepiej świadczy o lekce­
ważeniu naszego miasta przez 
GKKF. Zresztą większe ośrodki, 
przez które nie przebiega trasa 
Wyścigu Pokoju, należałoby szicze 
gólnie uwzględniać przy układa­
niu terminarzyka międzynarodo­
wych imprez,

W bieżącym roku odbyły tlę 
3 spotkania międzynarodowe — 
Poznań — Pekin w koszykówce, 
Polska — NRD w hokeju na tra 
wie oraz Poznań — Vasas w pił­
ce nożnej. Tylko o Jedną impre­
zę mniej miały miasta, odgrywa­
jące stosunkowo nikłą rolę w 
naszym sporcie — Lublin i 
Szczecin. A czym się kierował 
GKKF, przydzielając Bydgosz­
czy cztery spotkania międzyna­
rodowe, w tym dwa mecze pił­
karskie?

Aby nie mówiono, że zapomina 
się o potrzebach tzw., prowincji 
— przypomina sobie od czasu do 
czasu GKKF. że istnieje takie 
miasto jak Poznań i na „otarcie 
łez" przydziel) mu jakąś impre­
zę międzynarodową. Wyglądamy 
z niecierpliwością (nie tyl­
ko my. poznaniacy), kiedy 
się skończy ta dziwna po­
lityka GKKF, polityka cen­
tralizacji poważniejszych im­
prez w Warszawie i na Śląsku, 
przy systematycznym pomijaniu 
naszego miasta. (1)

podobnie Jak ja — przebiegają 
podczas codziennych treningów 
ogromna przestrzenie. Lecz ich 
zaprawa jest różnorodna. Rozkla 
dają swój trening tak, aby do­
piero w końcu trzeciego roku 
dojrzeć do dystansu na 5.000 m. 
W pierwszym roku biegają je­
den km, w drugim roku dodają 
drugi i trzeci kilometr t pozo­
stałe odcinki całej konkurencji 
pozostawiają na trzeci rok.

Żaden ze współczesnych rekor 
dzistów na długich dystansach 
nie jest wcale lepiej obdarzony 
przez naturę w przymioty raso­
wego biegacza — aniżeli daw­
niejsi biegacze. Różnica leży po 
prostu w metodach treningu. 
Trenujemy obecnie więcej ostro, 
przy większej szybkości 1 w spo­
sób odmienny od biegaczy daw­
nych.

Kiedy w pierwszej fazie swej 
kariery biegacza opanowałem 
rytm, doszedłem do przekonania, 
że tylko wówczas osiągnę właści­
wą szybkość, kiedy będę ją tak 
samo stosował podczas treningu. 
Wszyscy rekordziści bieżącego 
roku mają identyczny pogląd na 
to zagadnienie i bez wątpienia 
trenowali według tej zasady. O- 
czywiście, nie oznacza ho wcale, 
jakoby mogli z równym powo­
dzeniem bić rekordy, gdy bieg­
ną bez konkurencji.

Powstaje oytanie: jak długo 
bodzie trwała owa passa bicia

Przed meczem 
Franci a

bokserzy trenują
w Celniewie

4 bm. rozpoczął się w Ośrodku 
Szkoleniowym w Cetniewie nad 
morzem trening czołowych pię­
ściarzy polskich. Zgrupowanie 
ma na celu jak najlepsze przy­
gotowanie zawodników do czeka 
jących ich wkrótce spotkań mię­
dzynarodowych.

Z 34 powołanych pięściarzy nie 
przybyli dotąd: Pietrzykowski i 
Grzelak. Z powodu choroby nie 
wezmą udziału w treningach 

; Karpiński i Wilner. Dodatkowo 
do Cetniewa powołano Kudłaci- 
ka oraz Sobolewskiego ze Stali 
Kalisz w miejsce Łukomskiego.

Na zakończenie zgrupowania 
ustalony zostanie skład reprezen 
tacji Polski na mecz z Francją 
(26 bm. w Paryżu).

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Rigolett-o", poniedz. 
nieczynna, wtorek — 
„Cyganeria", środa 
„Sprzedana narzecze 
na", czwartek — „Je­
zioro łabędzic", pią­
tek — „Manon". so­
bota — „Carmen"* — 
(przedst. zamknięte), 
niedziela — „Halka"

TEATR POLSKI — g. 
15 — „Śluby panień­
skie", g. 19 — „Żywy 
trup"

TEATR NOWY — g. 15 
„Imieniny pana dy­
rektora", g. 19 —
„Grzech"

KOMEDIA MUZYCZ- 
■ NA — g. 19.30 „Pieśń 

miłosna Schuberta" 
PAŃSTWOWY TEATR

LALKI I AKTORA 
g. 14 i 16.30 — „Przy­
gody misia z cyrku"

DOM ŻOŁNIERZA — 
g. 19 — „Księżniczka 
czardasza"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE — „Śluby 
panieńskie"

Kina
BAŁTYK — g. 11, 13 

15.30 i 20.30 — „Pod 
gwiazdą frygljską" — 
(polski — od 14 lat), 
g. 18 — „Niezapom­
niany rok 1919"

MUZA - g. 10 i 12 — 
„Pierwsze dni" (pol­
ski) g. 15.30. 18 i 20.30 
„Celuloza" (polski — 
od 14 lat)

RIALTO — g. 12, 18.15 
1 14.30 — „Staś spóź­
nialski". g. 16. 18 1 20 
„Miasto nłeujarzmio-

rekordów? Trudno na to odpo­
wiedzieć. Skłonny jestem jednak 
przypuszczać, że dystanse 1.500 
m 1 jednej mili angielskiej, na­
leżące do Landy‘eg«o, pozostaną 
w przyszłym roku nie pobite. Po­
dobnie sądzę, te Chataway osią­
gnął już kres obecnych możliwo 
ścl dla biegaczy, biorąc, rzecz 
prosta,'.pod uwagę aktualne me­
tody treningu.

Wierzę w prymat Chatawaya 
i Kuca na dystansie 5.000 m. — 
Osobiście Jestem już za stary, by 
pobić ich obu. Jednakże na dys 
tansie 10.000 m spodziewam się 
uzyskać jeszcze czas 28 minut 1 
50 sekund. Chciałbym dodać, że 
kres bida rekordów jeszcze nie 
nadszedł, chociaż musi nadejść 
czas, kiedy szybkość człowieka, 
jego wytrzymałość, siła 1 zwrot- 
ność dojdą do granicy swego roz­
woju. Pozostaje nam jeszcze da 
lęka droga do rozwiązania sze­
regu zagadek naukowych w tych 
wszystkich sprawach, jak rów­
nież w zakresie metod treningo­
wych. aby człowiek mógł jesz­
cze więcej dać z aiebie. Stąd są- 
dsę, że bicie rekordów będzie 
trwało Jeszcae bardzo długo... — 
kończy Zatopek.

Vor5« Lobcjo
prowadzi
w węgierskiej lidze

Na Węgrzech dobiegają końca 
mistrzowskie rozgrywki piłkar­
skie.

W tabeli prowadzi budapeszteń 
ski Yflrós Lobogo, który w 19 
meczach zdobył 27 pkt., a ostat­
nio przegrał niespodziewanie z 
Banyasz Salgotarjan.

Drużyna reprezentacyjna przy­
gotowuje się obecnie do meczu 
z Austrią, który zostanie rozegra 
ny 14 bm. w Budapeszcie. Naj­
lepszą formę wykazuje niezawod 
ny Bozslk.

-----------------------

Szabliści polscy na drodze rozwoju 
— pisze budapeszteński Nepsport

Węgierskie pismo sportowe 
Nepsport" poświęciło obszerny 

artykuł rezerwie węgierskich sza
blistów.

Na mistrzostwach juniorów w 
Cremonie — stwierdza „Nep­
sport" — dwa pierwsze miejsca 
zajęli Węgrzy — Orley i Men- 
deienyi. W Luksemburgu fina­
listą był — Magay; wszystko to 
jednak nie wystarcza, by zastą­
pić starzejących się mistrzów — 
Kovacsa, Berczelly‘ego i Pappa.

OO-CDZIE-KIEDti
(polski — od 7 Radione

lat)
WARTA — g. 12 „Za 

wami pójdą inni", g. 
14—20 — „Mikołaj
Kopernik"

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Córka pułku"

PUSZCZYKOWO — g. 
14, 16, 18 i 20 „Okręty 
szturmują bastiony"

2ABIKOWO — g. 17 i 
19 „Trudna miłość" 
(polski — od 14 lat)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Piękno wy­
brzeży nadwiślań­
skich'* (cz. I)

Koncerty
AULA UP. — g. 17 i 20 

koncert rozrywkowy 
z udziałem artystów 
warszawskich

Odczyty
TPP-R — g. 17 — Po­

lacy w Rewolucji Paź 
dziernikowej, odczyt 
z przezroczami oraz 
film „Strażnic® w gó 
rach"

Wystawy
Wystawa: „Oto Ame­

ryka" — hala nr 8 
(ul. Świerczewskiego) 
otwarta codziennie z 
wyjątkiem poniedział 
ków od g. 13—21, w 
niedziele od g. 10—20 

wystawa ZPAP Okrę­
gu Poznańskiego (al. 
Marcinkowskiego 28) 
otwarta codziennie z 
wyjątkiem poniedział 
ków od g. 10—18, w
niedzielą od 10—17

PROGRAM II
Wiadomości:

6.40, 8, 17, 21.30 i 23.55
Muzyka:

6.45, 8.10, 8.30, 10 i 
11.15 poranna, 11.30 
„Śpiewacy polscy", 
12.04 — poranek sym 
foniczny, 13.30 — mu 
zyka dla wszystkich, 
15 — koncert chopi­
nowski, 16 — kon­
cert orkiestry rozgło­
śni bydgoskiej, 17.15 
ludowa narodów ra­
dzieckich, 18 tanecz­
na, 19.25 (P), 20 —
koncert zespołu in­
strumentalnego, 21.52 
taneczna, 22.40 — róż 
nych narodów

Audycje inne:
7.50 — kalendarz ra­
diowy, 8.20 (P) — ga*- 
węda St. Strugarka, 
9 — trzy opowiada­
nia, 9.20 — zespoły 
świetlicowe przed mi 
krofonem, 9.40 — dla 
dzieci w wieku przed 
szkolnym, 10.30 — po 
ezja i muzyka, 11 — 
aud. oświatowa, 13 
jak Polska długa i 
szeroka, 14.20 — na 
fali humoru i satyry,
15.30 — z życia Związ 
ku Radzieckiego, — 
17.05 — na margine­
sie wielkiej polityki,
19.30 (P) — aud. po­
etycka — wiersze po­
znańskich poetów o 
Rewolucji Paździer­
nikowej, 19.45 (P) — 
magazyn ciekawo­
stek, 21 (P) — poznań 
akie impreajr rozryw­
kową _ i , ,

Godz. 9.99. — Mistrzostwa strze­
leckie ZS Stal. Strzelnica w 
Szelągu,

— Kontrolne zawody lekkoatle­
tyczne AZS. Boisko .przy al, 
Pułaskiego;

godz. 9.30. — Błyskawiczny tur­
niej hokeja na trawie z udzi* 
łem miejscowych drużyn — 
Stali, AZS, Włókniarza i Ko­
lejarza (Środa). Boisko przy 
ul. Maratońskiej,

— Poznań II — Warszawa. — 
Mecz zapaśniczy o Puchar 
Miast. Hala nr 2 MTP;

godz. 10.90. — Dalszy ciąg zawo­
dów lekkoatletycznych. Sta­
dion lm. 22 Lipca;

godz, 10.30. — Kontrolne zawody 
lekkoatletyczne. Stadion AZS 
przy al. Pułaskiego,

— Zawody pływackie ZS Gwar 
dla. Pływalnia przy ul. Wro­
ni ecki ej;

godz. 11.00. — AZS — Budowla­
ni (Gogolin). Mecz pitki ręcz­
nej o mistrzostwo Polski w 
konkurencji kobiet. Stadion 
AZS przy al. Pułaskiego,

— Start (Poznań) — Stal (Rata­
je). Mecz bokserski o mistrzo 
stwo klasy A. Sala Izby Rze­
mieślniczej,

godz. 12.00. — Poznań I — Łódź. 
Zawody zapaśnicze o Puchar 
Miast. Hala nr 2 MTP;

godz. 13.00. — Kolejarz (Poznań) 
— Kolejarz (Rawicz). Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo ld. 
A. Sala WSWF;

godz. 14.00. — Spójnia (Luboń) — 
Gwardia (Poznań). Zawody 
piłkarskie w Luboniu;

godz. 15.30. — Gwardia (Poznań) 
— AZS (AWF). Mecz koszy­
ka rek o mistrzostwo II ligi. 
Hala nr 2 MTP;

godz. 16.00. — Stal (Poznań) — 
Kolejarz (Pobiedziska). Meca 
zapaśniczy juniorów o mi­
strzostwo województwa. Sala 
przy ul. Dzierżyńskiego 214; 

godz. 17.00. — Gwardia (Poznań) 
— Włókniarz (Łódź). Mecz ko 
azykarek o mistrzostwo I li­
gi. Hala nr 2 MTP,

— Stal (Poznań) — Górnik (Za­
brze) — Spójnia (Poznań) — 
Stal (Wrocław). Półfinał ru­
chani CRZZ w pływaniu. — 
Pływalnia przy ul. Wronie®" 
kiej;

godz. 19.30. — Kolejarz (Poznań) 
— AZS (Warszawa). Mecz ko 
azykąrzy o mistrzostwo I 
ligi. Hala nr 2 MTP.

Godny uwagi jest fakt, że np. 
szabliści polscy są znacznie młod 
si od naszych.

Swym stylem walki, opartym 
na nieustannej ruchliwości, wiel­
kiej szybkości, dobrym wyczuci* 
tempa 1 refleksie, Polacy zdu­
miewali w Luksemburgu Fran­
cuzów i Włochów. Nie ulega 
wątpliwości, że młodzi zawodnicy 
polscy są na drodze dalszego 
rozwoju — podkreśla „Nep­
sport".

Sport:
20.30 (P) — reportaż 
z meczu piłkarskiego 
Kolejarz (Leszno) — 
Spójnia (Luboń), 
22 — ogólnopok^’* 
wiadomości, 22.3 (
lokalne wiadomości

Porygrfziałek 8 XI

Teatry
TEATRY — nleczynn® 
DOM ŻOŁNIERZA —

„Księżniczka ozar«a

PAŃSTWOWY TEATR 
Z GNIEZNA:

Wągrowiec — ’
panieńskie"

Kino
BAcTYK — godz. 13.30, 

15.30. 18 i 20.30 „1#« 
gwiazdą frygljską

MUZA — g. 1L lj>
18 i 20 „Przygoda ”» 
Mariensztacie" (P°h 
ski — od 12 lat)

RIALTO — g. 16, .1” 1 
20 „Miasto nieujarr 
mione"

WARTA — g. 14—20 
„Mikołaj Kopernik

FOTOPLASTIKON —
g. 10—22 — „Ptokn®
wybrzeży nadwiślań­
skich" (cz. I)

KLUB TPP-R — 8
spotkanie SKP ZSRR 
W pTogramie: wie­
czór słowno-muzycz­
ny pt. „Przyjaźń" w 
wyk. artystów Pań­
stwowych Teatrów 
Dramatycznych

TWP — g. Ig „Galile­
usz — uczeń Koper­
nika". Prelegent: dr 
Koebcke, doc. U. P, 
Wstęp na odczyt 1 
film 1 zł

KLUB PRAC. KULT., 
ul. Kantaka 7 — g. H 
Rewolucja Paździef* 
nikowa w poezji


